
44 Głos dziew cząt polskich.

Od ludzi rzadko go doznaje, więc co dziwnego, że go 
szuka u Boga w Najświętszym Sakramencie, tym  Przybytku 
niezgłębionej i niewypowiedzianej miłości bożej ku nam.

Nawet dziecku na rękach m atki nie jest tak dobrze, jak 
modlącej się duszy przed Jezusem  utajonym  w Najśw. Sakra­
mencie. Święci, jak Śtanisław Kostka i tylu innych, omdlewali 
przed Najświętszym Sakram entem , tak  Boże Serce rozgrzewało 
ich serca. Cóż dziwnego, że dobrej słudze katolickiej, w stycz­
ności i towarzystwie z Jezusem  jest najmilej i najlepiej. Tu się 
czuje prawdziwie szczęśliwą i zadowoloną i dlatego tak  często 
do Jezusa na modlitwę śpieszy.

Z modlitwy sługi katolickiej przed Najśw. Sakram entem  
przebija nietylko żywa wiara i miłość Jezusa wśród nas obec­
nego, ale i ufność niezachwiana w Jezusa p o m o c  i o p i e k ę .

„Nie zostawię was sierotam i", oto cała pobudka, dlaczego Je ­
zus pozostaje z nami na ziemi, przez wszystkie wieki i czasy. 
Nie m am y ojca, nie mamy matki, wołają dzieci po śmierci ro ­
dziców. My tylko chrześcijanie po śmierci krzyżowej Jezusa 
nie możemy tak  mówić, bo w Najśw. Sakram encie żyje ciągle 
Jezus jako nasz najlepszy Ojciec i ukochana M atka nasza.

Ja  z wami będę aż do skończenia.
Kto potrzebuje więcej serca, jak nie sługa katolicka?


